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ragrafach w skazuje autor na trudności, jakie n iesie z sobą m etoda h istorycz
na i teologiczna. W trzecim  zaś paragrafie stara się ustalić m iejsce, jakie  
opisy O statniej W ieczerzy zajm ują w  życiu chrześcijańskiej gm iny, co do
piero czyni zrozum iałą ich form ę będącą w yrazem  życia gm iny. Chodzi tu
0 form ę historycznego opisu chrześcijańskiej paschy, zatem o „uhistorycznie- 
n ie” chrześcijańskiej W ielkanocy w  m iarę rozluźniania się kultycznych w ięzi 
z Synagogą. D latego pow stanie opisów  O statniej W ieczerzy nie w iąże s ię  
w  sposób w yraźny z jakim ś h istorycznym  w ydarzeniem , np. ze zburzeniem  
Jerozolim y, ale z im m anentnym  przebiegiem  żyw otnego rozw oju p ierw otnej 
gm iny, którego nie da się jednoznacznie ustalić pod w zględem  historycznym
1 który nie dokonyw ał się w e w szystk ich  gm inach rów nocześnie i w  ten  
sam  sposób.

W czw artym  paragrafie dochodzi autor do w niosku, że kultyczne obcho
dzenie W ielkanocy przez chrześcijan w  sw ej „uhistoryzow anej” form ie jest 
dowodem , że opisy Ostatniej W ieczerzy i M ęki stanow iły dw ie części tej sa 
mej uroczystości. N ajpierw  w ystępuje Męka, dla której oparciem  była form a 
haggady, której znow u typem  było żydow skie św ięto  paschy; dopiero na dru
gim  m iejscu m am y ucztę, która chrześcijańskie św ięto  Odkupienia paralelnie  
do żydow skiej paschy dopełniało w  kultycznej antycypacji. P rzestaw ienie, ja 
kie m am y w  E w angeliach, zostało uw arunkow ane potrzebą „uhistorycznienia” 
św ięta  kultycznego. U czta w ystępuje w  E w angeliach jako ostatnia czynność 
Z baw iciela przed m ęką i śm iercią, a dla kultycznego obchodzenia W ielkanocy  
chrześcijańskiej spełnia funkcję etiologiczną. N ow otestam entow e opisy O stat
niej W ieczerzy nie są w ięc protokółem  słów  i czynności historycznego Je
zusa. Razem z opisem  m ęki trzeba je interpretow ać jako w yraz pow olnego  
uśw iadom iania sobie przez p ierw szych chrześcijan sw ej chrześcijańskiej pas
chy. Staw iając sobie his tory czmcHkry tyczne pytanie, należy pow iedzieć, że 
pow yższe opisy trzeba rozum ieć jako owoc pow olnego uśw iadom iania sobie 
przez K ościół sw ej paschy; w yw odzą się zatem  z tej centralnej uroczystości, 
jaką była chrześcijańska pascha, a nie pochodzą od historycznego Jezusa. 
W łączenie zatem  op isów  O statniej W ieczerzy w  historię żyw ej w iary p ierw ot
nego K ościoła, choćby na tym  jednym  przykładzie, dowodzi, że E w angelii 
nie można na pierw szym  m iejscu  uważać za teologiczną refleksję redaktora, 
a tym  m niej za sprawozdanie o historycznym  Jezusie. Jako h istoryzujące  
opow iadania są one ow ocem  usam odzielniającego się życia chrześcijańskiego, 
które ma św iadom ość, że w  sw ym  urzeczyw istnianiu się pochodzi od J e 
zusa.

Czy taka koncepcja, którą autor określa m ianem  koncepcji „naukow ej” 
jest całkow icie do przyjęcia, to inny problem . W naszym  w ypadku rodzi się 
pytanie, na które autor m usi odpow iedzieć: Czy spraw ow anie Eucharystii ja 
ko anam nezy śm ierci i zm artw ychw stania C hrystusa Pana w ytw orzyło opisy  
O statniej W ieczerzy, czy też jest ono pow tarzaniem  z polecenia C hrystusa  
Pana obrzędu, jakiego dokonał On w  wieczerniku? — „Ja bow iem  otrzym a
łem  od Pana to, co w am  przekazałem , że Pan Jezus tej nocy, której był w y 
dany...” (1 Kor 11,23).

Ks. Ignacy Bieda SJ, W arszaw a

M ichael SCHM AUS, Der Glaube der K irch e . Handbuch katholischer D ogm a
t i k M ünchen 1969— 1970, M ax H ueber Verlag, 2 t., s. 792 +  933.

D w utom ow y podręcznik dogm atyki katolickiej Der Glaube der K irche  jest 
dziełem  różniącym  się zasadniczo od w ielk iej Katholische D ogm atik  tego sa 
m ego autora nie tylko rozm iaram i, ale także układem  i sposobem  om aw ia
nia zagadnień teologicznych. Posiada w praw dzie charakter chrystologiczny, 
ale zarazem um iejętnie unika chrystologicznego zaw ężenia (christologische  
Engführung).  W m iarę m ożliw ości autor w ykorzystuje osiągnięcia d zisiej
szych nauk biblijnych, podchodząc do nich pod kątem  dogm atycznym . G łębo
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kie problem y nurtujące dzisiejszą m yśl teologiczną autor stara się w yrazić  
w  ten  sposób, by nie odstępować od w iążącej nauki w iary. Pragnie, by jego  
dzieło było przepojone nauką i duchem  ostatniego soboru. Podręcznik ma 
katolicką naukę uprzystępnić dzisiejszem u człow iekow i, ma być dogm atyką 
„now oczesną”.

Autor odstępuje od pow szechnie przyjętego układu traktatów, u podstaw  
którego leżało ściśle określone pojęcie teologii, którą można by nazw ać 
teologią pojęciow ą w zględnie istotow ą (Begriffs- oder Wesenstheologie).  Cho
dziło w  niej o odpowiedź na pytanie, czym  jest Bóg, Chrystus, człow iek, ła s 
ka, sakram enty itd. Taką teologię narzucało m yślenie urobione na filozofii 
greckiej, będącej filozofią ontyczną. Obecnie zdobywa uznanie teologia  
„realistyczna” tj. egzystencjalno-egzystencjelna (ex is ten tia l-ex is ten tie lle  T h eo 
logie), która nie pom ijając odpowiedzi, czym  są dane tajem nice w  sobie, na 
pierw szym  jednak m iejscu interpretuje Boże objaw ienie w  jego stosunku  
do człow ieka, pyta się o znaczenie i doniosłość, jaką przedstawia ono d z i
siaj w  ludzkim  życiu. Autor uważa, że upraw ianie takiej teologii jest na
w iązaniem  do w ielk iej tradycji teologicznej, której przedstaw icielam i są m y ś
liciele tej m iary jak A u g u s t y n ,  B o n a w e n t u r a  i N e w m a n .

Jest rzeczą zrozumiałą, że tego rodzaju podejście do teologii domaga się 
nieco odm iennego ułożenia traktatów  i innej ich kolejności. Chodzi bow iem  
o taki układ, który by w ięcej m iał na uw adze człow ieka, do którego Bóg  
kieruje sw oje objaw ienie. Poniew aż pełnią i szczytem  objaw ienia jest Jezus 
C hrystus, stąd też głów ny nacisk kładzie s ię  na Jego naukę, czyny i istotę, 
by przy tej okazji naszkicować naukę o Trójcy Przenajśw iętszej i o stw orze
niu. Po chrystologii om awia autor zbaw czy w pływ , jaki Chrystus Pan w y 
w iera na w szystk ie pokolenia aż do końca św iata. Tu jest m iejsce na naukę
0 K ościele, który z w oli Chrystusa jest instytucją i g łosicielem  zbaw ienia. 
W zw iązku z nauką o K ościele podaje autor tajem nicę łaski i uspraw ied li
w ienia (antropologia teologiczna). Najbardziej uderza czytelnika przyw ykłego  
do innej kolejności traktatów  sakram entologia. Sakram enty są om aw iane  
częściow o w  antropologii teologicznej, a w szystk ie brane są jako sw ego ro 
dzaju odgałęzienia i zaktualizow ania jednego zasadniczego i podstaw ow ego  
sakram entu, jakim  jest Kościół.

Autor na ogół trzym a się rozwiązań tradycyjnych; do now ych kierunków
1 teorii podchodzi ostrożnie, z umiarem, w ydając o nich ocenę bardzo w y 
ważoną. D ogm atyka M. S c h m a u s a  jest zaopatrzona w  bogatą b ibliografię 
i dość szczegółow y indeks rzeczow y, który bardzo pomaga czyteln ikow i zorien
tow ać się w  poszczególnych zagadnieniach. Napisana jest przy tym  językiem  
łatw ym , płynnym , przejrzystym , co bardzo u łatw ia lekturę.

Ks. Ignacy Bieda SJ, W arszaw a

Jan Th. ERNST, Die Lehre der hochmitte la lterlichen Theologen von der v o l l 
kom m enen  Erkenntnis Chris ti , Freiburg im  Breisgau 1971, Verlag Herder, 
s. 317.

K siążka jest m onografią na tem at doskonałości ludzkiej w iedzy C hry
stusa w  ujęciu teologów  średniowiecza. W rozdziale I podaje autor krótką  
syntezę nauki ojców  zachodnich ( A m b r o ż y ,  A u g u s t y n ,  F u l g e n -  
c j u s z, B e d a, A l k u i n ) ,  która w  zasadzie broni pełnej doskonałości tej 
w iedzy. T ekstu Łk 2,52 ojcow ie ci na ogół nie biorą dosłownie, ale in terpre
tują go jako stopniow e ujaw nianie na zew nątrz w iedzy boskiej i doskonałej 
w iedzy ludzkiej, chociaż nie brak w ypadków  przyjm owania znaczenia d o
słow nego w  celu w ykazania praw dziw ości duszy C hrystusow ej. Tekst zaś 
Mk 13,32 rozum ieją jako odm ow ę objaw ienia ludziom  tego, co w edług p la 
nów bożych m iało pozostać przed nim i zakryte.

Rozdział II obejm uje okres aż do Piotra A b e l a r d a  i Piotra L o m - 
b a r d a  w łącznie. W yróżnia się już jasno dw ie w iedze C hrystusa, tj. w iedzę


